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A dres redakcji i ad m in istracji: P rof. S tan isław  W iśniew ski, D ęb ica .

P rof Ignacy Mościcki
wybrany ponownie w dniu 8-go maja br. Prezydentem Rzeczypospolitej, 
złożył na Zamku dnia 9 maja br. przepisaną art. 54 Konstytucji przysięgę.

Zgrom adzenie N arodow e, na posiedzeniu odby­
tem  w  dniu 8 m aja, dokonało  w yboru  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej na now ą kadencję, trw a jącą  7 lat.

W y b ó r ten w y w o ła ł w  całej Polsce oddźw ięk 
szczerego  zadow olenia, gdyż zapow iada dalszą 
erę  stablzacji do tychczasow y cli sto sunków  w  P a ń ­
stw ie, w ykluczających  zm iany  j w strzą sy , tak  
szkodliw e dla budującej się w śró d  najw iększych 
trudności zew n ętrzn y ch  i w ew n ę trzn y ch  O jczyzny.

O soba ponow nie w y b ran eg o  P rezy d en ta  daje 
nam  w szystk im  gw arancję , że  p rzez  następnych

7 la t w zm oże się s iła  I spoistość m łodego P a ń ­
stw a, w zrośn ie  jego pow aga i znaczenie na  ze­
w n ątrz , a w ew n ą trz  w śró d  ustabilizow anych s to ­
sunków  zaw rze  w zo rem  P an a  P rezy d en ta  p raca  
pokojow a dla dobra obyw atel ze  spotęgow aną 
energją.

T ą  w ia rą  przepojone se rca  narodu  łączą  się 
w spólnie w  silnym  i szczerym  okrzyku:

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita z Pa­
nem Prezydentem Ignacym Mościckim na czele!

p racy  z nam i i  w eźm ie na sw oje bark i odpow ie­
dzialne zadanie u trw alan ia  b y tu  narodow ego i ro z­
budow y  dzieła ojców  swoich. T rzeb a  nam  dziś 
w  tem  m iodem  pokoleniu s tw o rzy ć  g ran itow e 
p o d staw y  p rzysz łych  p rzyzw yczajeń , w sączy ć  
w  nie to  w szystko , co w  przyszłośc i ma zad ecy ­
dow ać o  jego tw órczej pracy .

W ielką zatem  i ciężką m am y p racę przed  so­
bą, tem bardziej, że  w  okresie  tej w ew nętrznej od­
budow y p ań stw a  i obyw ate la  nie m ożem y ani na 
chwilę zam knąć oczu na to, co dzieje się n a  ze­
w nątrz . P o lska  jest jakoby w y sp ą  na m orzu u s ta ­
w icznych  zaburzeń ; ze w schodu uderza  o  nasze 
brzegi fala zam ętu  i go rączkow ej p ropagandy  ko­
munizmu, z zachodu zaś s ro ży  się fala b a rb a rzy ń ­
skiego te rro ru  i  aulokraejj bojów ek z pod znaku 
sw asty k i —  sym bolu odw etu  i nienaw iści.

P o c z ą tk o w o  nie w różono  nam  w  tych klesz­
czach długiego życia.

P rzypom nijm y sobie jowo! znane tw ie rd zen ie  
niem ieckie o Polsce, jako  „państw ie sezonow em ", 
pow ołanem  do życia1 p rzez  po tężnych  opiekunów , 
lecz nie m ającem  w aru n k ó w  trw a łeg o  istnienia; 
p rzypom nijm y sobie te  pam iętne s ło w a  dzisiejsze­
go p rezy d en ta  R zeszy  — H indenburga, rzucone na 
zjeździe w  Opolu w  kw ietniu 1919 r.: „Nie by łoby  
dla nas n iebezpieczeństw a cięższego, niż istnienie 
Polski, gdyby  ona isto tn ie m iała  się u trzym ać  jako 
państw o  niepodległe; ale nie u legam y tem u nie­
pokojow i".

0  czem  to- w szy stk o  św iad czy ?  O b rak u  w ia ry  
w  naszą zdolność do pokierow ania  losam i w ła ­
snego państw a. Jak że  grubo zaw iedli srę N iem cy! 
Nie przypuszczali, że już w  m roki zapom nienia 
zapadło  daw ne pokrzykiw anie  szlach ty , że „Polska 
nierządem  stoi“, n ie  przypuszczali, ż e  dziś w  p rze­
ciw ieństw ie do daw nego  podporządkow ania  się 

trudnościom  —  z poczucia w alki, z poczucia tru d ­
ności w y d o b y w am y  w zm ożone nasze siły , nie 
wiedzieli, że  siła  ta  rw a ła  się do czynu  w] n a ro ­
dzie od chwili konsty tucji m ajow ej.

1 nic dziw nego, że  niepokój naszych  wrogowi 
w zrasta , gdy  ziemie polskie cem entują się co raz  
silniej, jakby  dla zadokum entow ania, że  k re w  p rze ­
lana o ich w olność je s t najlepszem  spoidłem .

Dziś, wi okresie pow ojennego jeszcze zam ętu, 
w  okresie k ry zy su  politycznego i ekonom icznego 
E uropy, gdy  co raz  w ięcej o d ra s ta ją  łb y  tej h y ­
drze, k tó re j pokonainie kosztow ało  m iijony mogił, 
po trzeba  nam  p rzedew szystk iem  jednego: gotow o­
ści do czynu. W iem y dobrze, że nasz  zachodni 
sąsiad  w re  nienaw iścią ku nam, w iem y  o tej mo­
bilizacji se rc , um ysłów  i dłoni p rzeciw ko naszym  
najśw iętszym  praw om  i odw iecznym  ziemiom, — 
w iem y  o  jego zakusach  rew izjon istycznych  i dla­
tego. m usim y na  to  odpow iedzieć jednem  —  spor 
kojnem  pogotow iem .

Pogotowiem naszem to te tysięczne szeregi

P r z e m ó w i e n i e
w y g ło sz o n e  na rynku w dniu 3 -g o  M aja przez  P rof. S tan isław a  M ilew skiego, w icep rezesa

Związku O ficerów  R ezerw y w D ęb icy .
K ażdy naród  m a w  sw ej historji pew ne zd arze ­

nia, pew ne daty , z k tórem i ściślej łączy  się jego 
pam ięć i serce  i k tó re  częściej w spom ina, ab y  za ­
trzy m ać  tradycję  i zachow ać jasność ży c ia  pań­
stw ow ego . ;

T ak ą  chw ilę, w, k tó re j cofając się m yślą w. p rze­
szłość, naw iązujem y nić serdeczną z naszym i 
przodkam i, n azy w am y  św iętem  narodow em .

I nie po to  ty lko  zw racam y  się w  dniu takim  
ku przeszłości, ab y  pamięci o jców  oddać należną 
im cześć i podziękę, lecz także po to, ab y  roz­
p am iętyw ać, czego dokonali, ab y  z czynów  ich 
w y sn u ć  pew ną naukę w  m yśl zasad y : „Historia 
e s t  m ag istra  v itae“.

W iele słonecznych i jasnych  chw il mieliśm y 
w  p rzesz ło śc i lecz z pośród w szy stk ich  jedną 
szczegzlnio czcim y i w spom inam y — , dzień 3-go 
m aja 1791 r. Nie dziw im y się, że ten  dzień w y ­
b raliśm y z pośród z ło tych  k a r t  naszej historji ii że 
podnieśliśm y go do godności Ś w ię ta  narodow ego. 
G dyby  nie b y ło  tego  dnia, by libyśm y zginęli jako 
cia ło  m artw e , p rzeża rte  zgnilizną i zepsuciem .

Bo w  dniu ty m  przebudziło  się sum ienie n a ro ­
dow e. Ci, k tó rzy  w ó w czas k ierow ali losam i pań­
s tw a , zaczęli dochodzić p rzy czy n  jego upadku, a 
zna laz łszy  je  We w łasn y ch  błędach, postanow ili 
rozpocząć  now e życie  w  imię hasła : „Salus rei- 
pubicae suprem a lex  esto“.

N iedługo w p raw d zie  trw a ło  dzieło te j garstk i 
p a trio tów , w chodzących  w  sk ład  Sejm u C ztero ­
letniego, a  jednak  pozostaw iło  po sobie tak  u ro ­
dzajny  zasiew  n a  p rzyszłość , że  nie zag łu szy ły  go 
d ługie la ta  niew oli, ż e  s ta ło  się  jakoby  p rzepięk­
nym  testam entem  gasnącej R zeczypospolitej.

I isto tn ie ■— przebiegając dzieje osta tn iego  s tu ­
lec ia  niewoli, m ożem y w szędzie  n apo tkać  głęboki

ślad konsty tucy jnych  hase ł i czerpanej z k o n sty ­
tucji siły  działania.

T ym czasem  up łynęło  130 lat.
W  m arcu 1921 roku uchw alono now ą konsty ­

tucję, lecz nie zerwiamo nici, snującej się p rzez 
pokolenia od chwili konsty tucji 3 m aja. K onsty­
tucja m arcow a, ja to  dziecię konsty tucji m ajow ej, 
da ła  nam  ustró j w olny  i ży w otny , dostosow any 
do ducha czasu.

Z chw ilą jednak uchw alenia konstytucji, w y ­
ro sła  p rzed  nami jedna p iekąca po trzeba  —■ w y ­
chow anie now ego obyw atela , zdolnego do rozum ­
nego k o rzystan ia  z przysługu jących  mu p ra w  i do 
należy tego  w ypełn ian ia  obow iązków , nałożonych 
mu konstytucją.

R zeczpospolita p arlam en tarna , bo tak i ustró j 
w prow adziła  k onsty tucja  m arcow a, je s t jedną 
z najtrudniejszych form  ustro jow ych  i dlatego 
w ym aga od sw y ch  obywiatelj cnoty  miłości, m ą­
drości1 i dojrzałości politycznej.

D aw niej dzieło Sejm u C ztero letn iego  poprze­
dziły  w ielkie refo rm y w y ch o w aw cze  Komisji Edu­
kacyjnej, konsty tucja  m arco w ą natom iast up rze­
dziła p rzebudow ę psychiki spo łeczeństw a, w y ro ­
słego  w  niewoli.

T rzeb a  by ło  rozpocząć w ych o w an ie  now ego 
obyw atela , k tó ry b y  zrozum iał, że  daw na, tak  glo­
ry fikow ana w alka  z rządam i zaborczem i, dziś w e  
w lasnem  państw ie b y łab y  zbrodnią, że  daw ne 

rozsadzanie  trzeb a  zastąp ić odbudow ą i dosko­
naleniem , że  w  m iejsce buntu  trzeb a  w p row adzić  
dyscyplinę, a  sztukę um ierania d la O jczyzny  trzeb a  
zastąp ić  sz tuką  życia. T o  p rze tw arzan ie  duszy 
narodu  po łączy ło  się ściśle z -w ychowaniem  m ło­
dego pokolenia, nie d raśn ię tego  już zębem  nie­
woli, k tó re  za  la t  kilkanaście p rzy stąp i do  w spół­
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KOMUNIKAT OKRĘGU.

Dnia 2 m aja br. o godz. 19.15 w  lokalu w ła ­
snym  p rzy  ul. F loriańskiej 14 odby ła  się zebranie 
inform acyjne dla now a w stępu jących  oficerów  re ­
ze rw y  do naszego  Zw iązku z następującym  po­
rządkiem  dziennym :

1) Pow itan ie  zebranych  p rzez p rezesa  Zw iązku 
inż. B. Skąpskiego, m jr. rez.

2) O roli i zadaniach oficera rez, (referow ał 
kol. inż. Dr A. Łuszczkicw icz).

3) O p racy  członków  w  W F. i PW . i zaw odach  
strzeleckich i PO S. (referow ał kol. S t. Szczepań­
ski, por. rez.).

4) O w arunkach  przy jęcia  do Zw iązku (ref. se ­
k re ta rz  kol. M. Seifert, ppor. rez.).

Na zebraniu byli obecni następu jący  oficerow ie 
rez., k tó rzy  w ypełnili deklarację przy jęcia:

Ppor. Antoni M ichorczyk, H enryk  T w aróg , F e­
liks B ajer, Jan  Goliński, Dr W łodzim ierz W archa- 
łow ski, S tan isław  Popiel, por. W ojciech Gil, ppor. 
Romian W ojnarow ski, ppor. Józef C iuła, Zenon 
D ruzgała, K rzysztof M orstin, D r Jan  Kielar, Mgr. 
F ranciszek  D oczekał, M ieczysław  D utczyński, 
ppor. C zesław  C zarnecki, W ik to r M ichalski, Izy ­
dor Jakiel, S tefan Prochow ski, T adeusz  Grudziński, 
Jan  Jarko , plut. podch. Zbigniew  S trachow ski, 
Zygm unt Ladra, kpr. podch. Edm und S trzeb o ń sk i 
plut. podch. Je rz y  Żuwał.

W yżej w ym ienieni oficerow ie rez. i podch. rez. 
po przyjęciu  ich p rzez Z arząd  Kola, k tó ry  będzie 
ob radow ał w  dniu 10 bm., będą o przyjęciu do 
Zw iązku osobno zaw iadom ieni.

Sprawozdanie z działalności za rok 1932 
i sprawozdania kasow e Kół.

Koła, k tó re  do tychczas nie nadesła ły  sprawo* 
zdań (kilka brak), w inny te  już w  najbliższych 

dniach nadesłać.

R yczałty i wkładki, urgens.
K oła zalegające z op ła tą  w kładek , w inny  za­

ległości na tychm iast w y ró w n ać  i opłacać bieżące 
w yznaczone w kładk , w zgl. na poczet w kładek  
p rzek azy w ać  czekiem  PKO. Nr. 410.562 z zapo­
daniem  p rzyczyn  zw łoki.

Zawody strzeleckie Kół —  przypomnienie.
Z aw ody  o m istrzostw o  Kół w inny się odbyć 

w  bieżącym  m iesiącu. P rosim y  o dalsze zgłaszanie 
zespołów  i uczestn ików  'indyw idualnych n a  za­
w ody  okręgow e. W  razie b raku  minimum w y m a­
ganej ilości Kół do zaw odów  okręgow ych, odbędą 
się zaw ad y  m iędzykołow e w  K rakow ie z Kół 
i uczestników  zgłoszonych.

Prenumerata „Echa“.
W skazanem  jest, aby  Koła, k tó re  dla sw ych  

cz łonków  dotychczas nie zap renum erow ały  „E cha“ 
porozum iały  się z Z arządem  Koła ZOR. w  D ębicy 
w  sp raw ie  p renum eraty . T ak  Z arządy  Kół, jak 
i członkow ie w inny z redakcją  „Echa“ w spó łp ra­
cow ać, Z arządy  p rzez um m ieszczanie kom unika­
tó w  ii spraw ozdań  z działalności zw iązkow ej, zaś 
członkow ie o p raco w y w ać  a rty k u ły  w stęp n e  (czo­
łow e) z  dziedziny społecznej, w ojskow ej, W . F. 
i P . W ., kulturalnej i t. d.

w alecznej arm ji poskiej, to te  tysięczne zastępy  
zdyscyplinow anej m łodzieży, to  naród  ca ły  św ia ­
dom y n iebezpieczeństw  i zw iązanych  z niemi 
obow iązków .

M y przecież nie będziem y licytow ali się w  bu­
dzeniu n ienaw iści lub szerzeniu  haseł zaczepnych, 
ale rów nocześnie nie pozw olim y, b y  jakikolw iek 
atak , jakiekolw iek niebezpieczeństw o nie zostało 
na czas odparte.

KOMUNIKAT SEKCJI OŚWIATOWEJ KOŁA 
KRAKOWSKIEGO Z. O. R.

Przypom inam y, że  bibljoteka ZOR., jakkolw iek 
szczupła, posiada jednak  szereg  instrukcyj i regu­
lam inów , obow iązujących obecnie w  arm ji, k tó rych  
przestudiow anie (przypom nienie czy też zapozna­
nie się z ich treścią) połączone będzie z dużą ko­
rzyścią  dla tych  kolegów  ofic. i podch- rezerw y , 
k tó rzy  zostali pow ołani w  bieżącym  roku na  ćw i­
czenia w ojskow e reze rw y . Dla1 orientacji podajem y 
tu szereg  w ażniejszych  książek, znajdujących się 
w  bibliotece ZOR.

1. Ogólne. Mjr. Z ałuska: T ak tyka . —  Kpt. R ze­
pecki: D ziałania batalionu. — Ppłk. B erling: 
Oficer.

2. P iechota. B iblioteczka oficera re z e rw y  pie­
choty  (now ość): T. I. O rganizacja w ojska. T. II. 
służba w ew nętrzna . T. III. N auka o brom . T  IV. 
W yszkolenie strzeleckie. T. V. T erenoznaw stw o . 
T. VI. U m ocnienia palow e i służba saperska, 
T. VII. T ak tyka . T. VIII. H ygjena żo łnierza. T. IX. 
H ygjena konia. T. X. G ospodarka kom panii w  polu.

3. Artyleria. R e g u ł arty l. polowej: D ziałoczyny 
p rzy  75 mm arm acie  w z. 1902, — Reguł, artyl. 
konnej; D ziałoczyny  p rz y  76 mm arm acie  w z, 1902. 
Reguł, a rty l. ciężkiej: D ziałoczyny  p rzy  105 mm 
arm acie wz. 1913. —. Reguł, a rty l. ciężkiej: D zia­
łaczy  ny  p rz y  155 m m  haubicy wiz. 1917. —  Roz- 
kazodaw stw o  dow ódcy dyw izjonu arty lerii.

P ró cz  tego  m am y po  p arę  regulam inów  innych 
broni i służb.

B iblioteczka ZOR. czynna codziennie w  godzi­
nach dyżurow ych. Z głaszać się należy  do dy żu r­
nego. Ponad to  członkow ie ZOR. m ają p raw o  ko­
rzy s tać  z bibljoteki w ojskow ej DOK. Nr. V. (ka­
syno garnizonow e, ul. Zybiliiikiewicza), b o g a to  za­
opatrzonej w e  w szelk ie  regulam iny, podręczniki 
i instrukcje w ojskow e polskie i obce, o ra z  obszer­
n y  dział be le try sty czn y . O p ła ty  w1 bibljotece DOK.: 
kaucja 10 zł., op ła ta  m iesięczna 50 gr., biblioteczka 
Z. O. R. bezpłatna.

KOŁO DĘBICA.

W alne Zebranie Koła ZOR.
W  dniu 27 kw ietn ia  1933 r. odbyło  się w  sali 

Sokoła w  D ębicy Z w yczajne W alne Zebranie 
cz łonków  Koła ZOR.

P o  spraw ozdaniu , złożonem  p rzez p rezesa , w i­
ceprezesa  i sek re ta rza  o ra z  Komisję rew izyjną, 
udzielono ustępującem u Z arządow i absolutorium , 
poczem  przystąp iono  do w yboru  now ego Zarządu.

P rezesem  w y b ran o  ponow nie M gr. S tan isław a 
Niem ca, w iceprezesem  prof. S tan is ław a M ilew ­

skiego, zaś członkam ł Z arządu: inż. Józefa S a­
wickiego', inż. P io tra  M itża, prof. S tan isław a W i­
śniew skiego, o ra z  P io tra  K lam uta, jako  re fe ren ta  
P . W . i W . F.

Do Komisji; rew izyjnej w y b ran o : dyr. S tan i­
s ław a  M arkiew icza, d ra  B ron isław a Kłusa i prof. 
S tan is ław a Spytkow skiego.

Stałymi delegatem  na O kręgow y Zjazd D elega­
tó w  Kół w y b ran o  prof. S tan is ław a W iśniew skie-

I dlatego dzrś, w  tym  dniu radości, w  dniu 
Ś w ięta  N arodow ego ży czy ć  nam  sobie ty lko  n a ­
leży, b y  te cno ty  m iłości O jczyzny, m ądrości i doj­
rzałości politycznej, p rzekazane nam  przez, tw ó r­
ców  konsty tucji m ajow ej, b ły szcza ły  c o ra z  w ięcej 
nad ca łą  naszą  O jczyzną, b y  N aród polski w p a­
trzo n y  w  sw ego  W ielkiego B udow niczego i W odza 
N aczelnego —  Józefa  (Piłsudskiego, szed ł z w ia rą  
w  siłę i' św ie tlan ą  p rzyszłość.

go, jako  członka Z arządu  O kręgow ego Z. O. R. 
w  K rakow ie. P onad to  z u rzędu  delegatem  jest 
każdorazow y  p rezes  Koła.

W  sp raw ie  p rzy jęc ia  podchorążych  re z e rw y  na 
cz łonków  — po w yjaśnieniu m gr. Niemca i prof. 
W iśniew skiego — uchw alono zgodnie z  zaleceniem  
O kręgow ego  Z arządu  w  K rakow ie przy jm ow ać 
podchorążych re z e rw y  na członków  zw yczajnych  
Koła ZOR. z tem  zastrzeżeniem , że o l e  po dw óch 
odbytych  ćw iczeniach lub po up ływ ie  5 la t od 
Chwili ukończenia szkoły  podchorążych  nie o trz y ­
m ają nominacji na podporuczników , sk reśla  się ich 
z lis ty  członków  Koła.

DEKRET O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ PODOFI­
CERÓW I SZEREGOWCÓW.

U kazało się rozporządzenie u staw odaw cze P re ­
zyden ta  Rzpltej o- służbie w ojskow ej podoficerów  
i szeregow ców .

Art. 1 s tw ierdza, że w ojsko narodow e, s iła  
zbrojna państw a, będąca  ochroną i ostoją niepod­
ległości i w olności Rzpltej, będzie po w sze  czasy  
podlegać opiece narodu.

Art. 2 tak  określa  po d staw o w e obow iązki żo ł­
nierza: Żołnilerz jest obyw ate lem , na k tó ry m  spo­
czy w a szczególny obow iązek  bronienia o jczyzny 
i gotow ości każdej chw ili oddania życia  w  jej 
obronie. W  szczególności w inien  on służyć  za  w zó r 
miłości o jczyzny  i honoru, pełnić zaw sze  w iern ie 
i uczciw ie służbę narodow ą, być  dbałym , sp raw ie­
dliw ym  dow ódcą, opiekunem  i w y chow aw cą  pod­
w ładnych  żo łn ierzy , posłusznym  i oddanym  pod­
władnym,, szczerym  I doskonałym  kolegą, o raz  
życzliw ym  w spó łobyw atelem  całej ludności, k tó ­
rej p raca  i pa trio tyzm  są w arunk iem  siły  w ojska.

Żołnierzem  staje się każdy  z chw ilą  przyjęcia 
go do w ojska.

Każdy żo łn ierz  sk łada  przysięgę w ojskow ą, 
w  k tórej rozróżniono trz y  tek s ty : d la  chrześcijan 
w szystk ich  w yznań , dla niechrześcijan p rócz  M a­
hom etan, w reszcie  dla M ahom etan.

Żołnierze dzielą się na w ykonujących  pow sze­
chny obow iązek  w ojskow y, a w ięc poborow ych 
i ochotników  w  służbie czynnej, obow iązanych  do 
s łużby  w  rezerw ie, obow iązanych  do s łu żb y  w  po- 
spolitem  ruszeniu, pełn iących służbę w ojskow ą na 
m ocy dobrow olnego zobow iązania się, do k tó rych  
należą nadterm inow i, podoficerow ie zaw odow i 
i podchorążow ie w  szkołach  o ficerów  zaw odo­
w ych, w reszc ie  na pełniących służbę w ojskow ą 
n a  podstaw ie  nominacji, a Więc oficerów .

Ze w zględu na stopień żołnierze dzielą się na 
oficerów , podoficerów  i szeregow ców . S zeregow ­
cem  jest szeregow iec i  s ta rsz y  szeregow iec, pod­
oficerem : kapral, p lu tonow y, sierżant, s ta rsz y  sier­
żan t i chorąży .

N astępnie rozporządzenie m ów i o stopniach 
w ojskow ych i subordynacji, o raz  o  aw ansach .

Podoficerów  i szeregow ych  db stopnia sta rszego  
s ie rżan ta  aw ansu je  p rze ło żo n y  o  upraw nieniach 
od dow ódcy pułku wizwyż, na tom iast p raw o  awam 
sow ania  podoficeróy do stopniia chorążego  p rzy ­
sługuje m inistrow i sp raw  w ojskow ych.

Podoficer lub szeregow iec zostaje pozbaw iony 
stopnia  w  raz ie  u tra ty  lub b raku  o b y w ate ls tw a  
polskiego, w zględnie w  p rzypadku  skazan ia  w y ­
rokiem  sądow ym  na k a rę  w ydalen ia  z  w ojska. 
D egradacja  m oże nastąp ić  ma podstaw ie  w y roku  
sądow ego  lub orzeczenia  dyscyplinarnego.

P oza tem  osobny  rozdział rozporządzenia  ok re­
śla zasad y  służby  w ojskow ej podchorążych.
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Uroczysty obchód 3 Maja w Dębicy.
Dzień 3-go M aja obch-odzony by ł tego roku 

jw D ębicy w  szczególnie u roczystym  nastroju.
P rześliczna pogoda dostro iła  się do u roczysto ­

ści, m ającej uśw ięcić n ietylko dzień K rólow ej Nie­
bios i K orony Polskiej, ale nad to  p rzy w o łać  p a ' 
m ięć w ielkich dni h istorii naszej i w ielkich przod­
ków, k tó rzy  pozostaw ili po sobie testam ent, k tó ­
rego w  sercach  naszych  n aw e t pó łto ra  w iekow a 
niewola w ym azać  nie zdołała.

C apstrzyk , odeg rany  dnia 2 m aja po ulicach 
m iasta przez o rk iestrę  kolejow ą i 5 p. strzelców  
konnych, w ezw ał ludność do udekorow ania do" 
m ów  i p rzygo tow ania  się douroczystości w  dniu 
następnym .

O godzinie 9 rano 3 maja zapełn iły  si^ uilice 
[miasta w ojskiem  i organizacjam i, zdążającem i na 
uroczyste  nabożeństw o w  kościele parafialnym . 
Kazanie podniosłe w ygłosił ks. D r Bochenek, m szę 
św . celebrow ał w  obecności p rzedstaw icieli w oj­
skow ości, u rzędów  i organizacyj ks. dziekan Ko- 
pem icki.

Po’ nabożeństw ie ru sz y ły  oddziały  i ludność na 
rynek, by  po defiladzie w ysłuchać  przem ów ienia 
Ipro-f. M ilew skiego (zam ieszczonego na w stępie 
!w  „Echu11), poczem  p rzedstaw iciel „S trze lca11 p. 
'Klamut odczy ta ł m anifestacyjną rezolucję antyraie- 
m iecką, w edług tekstu  podanego p rzez  Zw iązek 
O brony  K resów  Zachodnich. O becna na  u ro czy ­
stości ludność uchw aliła  rezolucję z entuzjazm em , 
W yrażając sw oje uczucia patrio tyczne  odśpiew a­
niem R o ty  Konopnickiej.

U roczystość zakończy ła  się akadlemją w  Sokole, 
ina k tórej po przem ów ieniu prof. P a lu ch a  odegrano 
z w e rw ą  sztukę B ałuckiego p. t. „R adcy  pana 
radcy". Z ebrana licznie publiczność w ielokrotnie 
ok lask iw ała znakom itą g rę  m iejscow ego zespołu 
scenicznego T. S. L.

Że tegoroczne św ię to  3-go M aja w y p ad ło  w prost 
imponująco w  naszem  m ieście, za w dzięczyć należy

O delegatów do Rady Pow iatow ej z m. Dębicy.
K om isarz R ad y  pow iatow ej p. s ta ro s ta  Cale- 

Vicz, uw zględniając słuszne postu la ty  m iasta  Dę* 
bicy i R ad y  gminnej, pow oła ł jeszcze za życia 
Sp. rad cy  S tan isław a Dihm a jak o  drugiego dele' 
Kata z D ębicy p. dyr. R oberta  B ergera , S łuszną 
test jednak prośba ob y w ate li i R ad y  gminnej, b y  
K S ta ro s ta  pow ołał w  m iejsce zm arłego  śp, Dihma 
flrugiego delegata, k tó ry b y  w espół z dyr. B erge- 
Um m ógł odpow iednio rep rezen to w ać  i bronić 
^  R adzie pow iatow ej skutecznie in te resó w  naj­
większej gm iny w  pow iecie, jaką je s t m. Dębica.

Zatwierdzenie budżetu gminnego miasta Dębicy  
za rok 1932/33. '

W ydzia ł p o w ia tow y  w  R opczycach za tw ie r­
dził budżet m iasta  D ębicy, obniżając go w  w y ­
datkach o kw otę  2200 zł. Zm niejszono m ianowicie 
Wysokość kw ot, uchw alonych na  k onserw ację  b u ­
dynku gim nazjalnego, S traż  O chotniczą i t. d.

Nowa opłata budowlana.
R ada gm inna na posiedzeniu w  dniu 2 m aja 

‘chwaliła pobierać op ła tę  p rzy  udzielaniu konce- 
N  na budow ę o d  każdorazow ego  k ierow nika 
"Udowy od kondygnacyj, t. j. p a r te ru  lub piętra 
fśrotę 10 z i ,  odl poddasza zaś  ,5 z ł. na rzect* 
fbiiny. D otychczasow a opla ta  z a  komisję, udzie ' 
Kjącą koncesji w łaścicielow i budującego się domu, 
hziostaje b e z  zm iany. Wprawidlziei pp. W ieder- 
Óany, jako przedsięb io rcy  budow lani, w y stępu ją  
bzeciw  uchw aleniu tego podatku, jako  o b c iąża ' 
pGego obyw ateli, ą  nie ich, bo  oni i tak  każą 
!°bie go zapłacić p rzy  um ow ie z w łaścicielem , 
^dnakowoż radni w ychodzili z założenia, że gmi- 
'k jest zad łużona 1 b u dże tow ana  k w o ta  W do­
wodach nie dosięgnie spodziew anej w ysokości, 
^ ęc  każdy , choćby najdrobniejszy  dochód dla 
:b in y  na leży  w y k o rzy stać , zw łaszcza  że  tak  dro" 
Wa k w o ta  nie obciąży płatn ika, k tó ry  w  zam ian 
W to o trzym uje ze s tro n y  gm iny fachow y i od"

K om itetow i O byw atelskiem u z Z arządem  TSL. na 
czele i W ojskow ości, k tó ra  z ca łym  garnizonem  
i o rk iestrą  5 p. s trz . k. w zięła  w  niej udział.

Za w o d y  k o n n e  k a w a l e r j i  g a r n i z o n u

W  DĘBICY.

ne w  dniu 3 m aja p rzez tu te jszy  garnizon, znaj­
dujący się pod  dow ództw em  p. płk. Kow alczew " 
skiege, w y k aza ły  licznie zgrom adzonej ludności 
tak  z m iasta, jak i okolicznych wsi, spraw ność 
jazdy  naszej. —• W  w yścigach  tych  b ra ły  udział 
także panie.

W  konkursie lekkim  p ierw szą  nagrodę zdobyła 
pani płk. K ew alczew ska. o ra z  por. Szydek, ppor. 
T a rczak  i por. Dębski; w  ciężkim  konkursie por. 
Sędzielarz, rotm , S ta rn aw sk i j por. S trłcker.

Z w ycięzców  udekorow ał p. płk. K ow alczew - 
ski, dow ódca 5 p. s trz . k. w  Dębicy, o raz  p. płk. 
G odlew ski, dow ódca 20 p. uł. z R zeszow a.

Zaw odam i k ierow ali p. rotm . S ta rnaw sk i i p. 
por. S trick er.

D ochód uzyskany  ze w stęp ó w  na zaw o d y  p rze­
znaczono na cele ku lturalno-ośw iatow e żołnierzy  
20 p. uł. i 5 p. s trz . k., s tacjonow anych  w  Dębicy.

BIEG ROZSTAWNY III. OKRĘGU SOKOLEGO 
W  TARNOWIE.

D la uczczenia rocznicy  K onstytucji 3 M aja za­
rządził prezes 
w  porozum ieniu1 z naicz. 
ro z s taw n y  w  diniu 2 
należących  do O kręgu,

B ieg ły  Więc sz ta fe ty  od  B rzeska, C iężkow ic, 
T arnobrzegu  i  R opczyc w  liczbie 260 d ruhów  id ru -  
chiń ku T arnow u, G niazdo dębickie przebiegło  
p rzestrzeń  12 km. z D ębicy do P ilz n a  w  p rze­
ciągu 32 minut, w ykazu jąc  karność i  sp raw ność  
naszych m łodych, jakkolw iek nielicznych druhów  
i druchiń w  tym  dziale sportu .

powiedzialiny nadzór w  osobie znanego  i zaanga­
żow anego  do w ykonyw an ia  tego nadzoru  p. inż. 
Skoczka z T arnow a. Z resz tą  pobór tych  op ła t jest 
p rak ty k o w an y  w e  w szystk ich  m iastach P o lską a 
przez pobieranie tego podatku  gm ina dow iaduje 
się, k to  jest odpow iedzialnym  budow niczym  r w y ­
konuje tem  sam em  dokładniejszy nadzór.

Z gospodarki gminnej za daw nego burmistrza.
R ada  gm inna uchw aliła  za rząd ó w  poprzednie­

go burm istrza  D ra  N agaw ieckiego opuścić pew ną 
kw otę  z czynszu dzierżaw nego  dzierżaw com

rekurs, k tó ry  zosta ł uw zględniony p rzez W ydział 
pow iatow y. Cóż jednak z tego, gdy  nastąp iło  ty m ­
czasem  przedaw nien ie  1 kw o ty , iz k tó rem i dzier­
żaw cy  p rzez całe  la ta  zalegali, p rzepad ły  dla 
gm iny bezpow rotnie! A są  to  k w o ty , p rzek racza ­
jące sum ę 3000 zł. i tak : p. Józef B akas zalega 
od 1928 r. z  kw o tą  115 zł. odsetek ; p. Osuchów - 
ska  z kw o tą  616 zł. i 973 zł. odsetek  za  w inne 
i sp łacane częściow o ratam i p a rę  ty sięcy  zl.; p. 
R om an O suchow ski 
z kw otą  1443 zł.

R ada upow ażniła Z w ierzchność m iasta do  w nie­
sienia skargi, O' i e  jeszcze nie nastąp iło  zupełne 
przedaw nienie; w  p rzeciw nym  razie  oddać tę 
sp raw ę W ydzia łow i Pow iatow em u do ew en tual­
nego w yegzekw ow ania. Zdaje się jednak, że sp ra ­
w a ta  jest już p rzesądzoną, gdyż daw n y  burm istrz  
tych  kw o t w  odpow iednim  czasie  nie ściągnął 
i dopuścił do s tra ty  tak  pow ażnej k w o ty  z  po­
w odu przedaw nienia. A przecież jako  p raw n ik  po- 
w inien by ł w iedzieć, na  jaką  s tra tę  n a raża  gminę, 
k tó ra  obecnie robi bokam i, b y  spłacić chociażby 
najpilniejsze zobow iązania.

Plaga weterynaryjna w mieście.
M oralne zm uszenie do  opuszczenia stanow iska 

miejskiego lek a rza  w eterynairy jnega p. R. D rżała ,

cenionego przez ogół obywateili za sw oją nap ra­
w dę uczciw ą i niejednokrotnie bezin teresow ną 
pracę w  w ypadkach , gdzie chodziło o  ra tow anie  
dobytku niezam ożnych obyw ateli, zaczy n a  m ścić 
się w  sposób, budzący  niepokój. W spom niany le­
k arz  tępietiiem nadużyć, w  zak res w e te ry n a ry jn y  
w chodzących, naraz ił sobie ludzi, chcących cią­
gnąć ze sw ojego fachu nadm ierne zyski, n ieste ty  
kosztem  naszego zdrow ia. Badania, w ykonyw ane

k o n y w ały  się nieudolnie i zb y t powoli, gdyż do 
tego badania w ciągano  podobno czasem  zastępczo  
człow ieka niefachow ego. S tąd  R ada pow iatow a 
postanow iła odnieść się do W ojew ództw a, b y  po­
w oła ło  z pow rotem  będącego na urlopie p. D rżała, 
k tó ry  zaskarb ił sobie w dzięczność i uznanie o b y ­
w ateli w  m ieście i rolników  w  pow iecie. P on ie­
w aż p. M atusiakiew icz, obecny  lekarz  w e te ry n a ­
ry jn y  o trzym ał rów nież urlop zdrow otny , W ydział 
w e te ry n a ry jn y  W ojew ództw a, czyniąc zadość pro­
śbie gm iny o zaradzenie tym  nienaturalnym  sto ­
sunkom  i brakow i lekarza w eter. w  mieście, p rze­
znaczył na tym czasow ego  lekarza  p. Pacześniow - 
skiego, człow ieka m łodego i posiadającego zby t 
kró tką  p rak ty k ę  fachow ą.

W  ten sposób m iasto, w  k tórem  obow iązki le­
karskie bez zarzu tu  spełniał jeden lekarz, będzie 
m usiało opłacać 3 lek a rzy  w e te ry n ary jn y ch , a 

m ianow icie: p. M atysiakiew icza, k tó ry  jest na 
płatnym  urlopie, p. Pacześniow skiego, k tó ry  jako 
m łody jeszcze lekarz , nie zdoła p racow ać  w  Rze-

ciej, t. j. p. Schlesingera z R adom yśla.
Pom oc ta  będzie kosztow ała  m iasto m iesięcznie 

300 zł, plus ko sz ta  dojazdu w  kw ocie 150 zł. Lecz 
i to  w szy stk o  jeszcze nie zapobiegnie złem u, k tó re  
n iek tó rzy  panow ie z R ad y  na m iasto  ściągnęli. 
Spow odow ali oni, jak słusznie zau w aży ł rad n y  S., 
odejście p. D rżała  p rzez  w ykazy w an ie  jego  rz e ­
kom o nadm iernych poborów  i redukow anie ich 
poniżej minimum jego egzystencji. N iechże posta­
rają się te raz  o takiego lekarza  w eterynary jnego , 
jakim  by ł p. D rżał lub w ynagrodzą  m iastu stra ty , 
jakie m iasto obecnie będzie ponieść m usiało.

W sprawie planu regulacyjnego miasta Dębicy.
D ochodzą nas pogłoski, że  W ydzia ł pow iatow y 

na skutek  pozostaw iania  pism  W ydzia łu  pow iato ­
w ego bez odpow iedzi ze s tro n y  Z arządu  m iasta, 
oddał w ykonanie  pom iarów  try angu lacy jnych  i po­
ligonow ych, po trzebnych  do stw orzen ia  planu re ­
gulacyjnego m iasta, p. inż. B aum anow i z  Ropczyc.

■'Pochwalamy pośpiech w ła d z y  nadzorczej, jaką  
jest W yd zia ł p o w ia to w y  dila m iasta, gdyż zapo­
biegnie on w k ró tce  dzikiem u i szkodliw em u za­
budow yw aniu  parcel budow lanych.

Sądzim y jednak, że do tej p racy  pow ołać na­
leża ło  geodetę-urbanistę  z w iększych  m iast, a zgło­
szeń w  tym  w zględzie m iał W ydzia ł po w ia to w y

w mieście nowy burmistrz, który z pewnością-by 
sprawy nie lekceważył.

„ M a j c h e r k o w i  S z e l i “  z  Dęb icy .
Na perfidne i kłam liw e prow okacje odpow ia­

dają zaczepiane oszczerczo  osoby, że żyją i  ba-

nej, czy też do Kasy Stefezyka.

Lekarze-dentyści
A l e k s a n d e r  i N a d i n a  ROMMOWIE

otworzyli

Z A K U D  DENTYSTYCZNY
w Dębicy w domu „Żniwa",

Rynek, I. piętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych 

plom bowanie i w yjm ow anie zębów  bezpłatnie.

Z Posiedzenia Rady gminnej w Dębicy.

Również popołudniowe wyścigi konne, urządzo- przez jego następcę w Rzeźni Eksportowej, do-

źni Eksportowej i równocześnie w rzeźni miej- 
Okręgu III. radca Manaczyński skiej, więc trzeba mu dodać pomoc w  osobie trze- 

Wierzbanowskim ]jbieg 
maja wszystkich 14 gniazd,

opłat i p rzedsięb io rstw  gm innych. Plrzeciw  tej 
uchw ale w niósł rad n y  p. K erner i K lim aszew ski dosyć, m iędzy niemi z  K rakow a, a  nie robić eks­

perym entów  kosztem  gm iny, k tó re j się n a w e t o 
zdanie w cale  nie pytano, chociaż objął w ładzę

w ią  się za  sw oje  pieniądze, nie uciekając się ani 
z k w o tą  705 zł.; p. Ząbek do zasiłków  ze S karbu  P aństw a , ani do k asy  gmin-



Program uroczystości 10-lecia L. 0 . P. P. W alne Zgromadzenie Tow. Bursy im. św . Jadwigi.

W DeblCV k>nia 15 ma®a 1 ̂  odbędzie się o  goidiz. 5 papol.
w  sali konferencyjnej państw , gim nazjum  w  Dę- 

podczas tygodnia lotniczego od 14—21 maja 1933. bicy W alne Zebranie członków  T o w a rz y s tw a
K om itet obyw atelsk i, pod p rzew odnictw em  wi- B u rsy  im. św . Jadw igi w  Dębicy, na k tó re  W y- 

ceburm rstrza prof. S taronia, w  połączeniu z Za- dzia} zap rasza  w szystk ich  członków , 
rządem  P ow iatow ego  Koła L O P P . w  D ębicy usta- P ocztow cy w D ębicy na kolonje letnie dla dzieci, 
lił następu jący  program  obchodu 10-lecia L O P P , S taran iem  pracow ników  O kręgu poczt, w  Dę-

13 m aja w ieczorem  capstrzyk .
14 m aja nabożeństw o w  kościele parafialnym , 

czem nastąpi pochód delegatów  Kół L. O. P . P .
w  m askach p rzeciw gazow ych  na rynek, gdzie prof.
S ta roń  w ygłosi przem ów ienie o  pracach  i zad a ­
niach L O PP., o raz  w ezw ie do w pisyw ania  się na 
członków . Zgłoszenia będzie przy jm ow ało  biuro- 
w erbunkow e, urządzone na rynku. P odczas ob­
chodu zbiórka uliczna.

Popołudniu pokaz modeli la ta jących  na stad io­
nie i zaw ody. W ieczorem  akadem ja w  auli gim­
nazjalnej.

21 m aja po sumie pokaz w alk i gazow ej, — 0  budynek dla Pocztow ego Oddziału Spedycyjnego  
w ieczór dancing-brycz w  Sokole. na dworcu kolejowym  w  Dębicy.

Z ebrane w  ten  sposób fundusze u ży te  będą na

u rzędy  rozjem cze do sp raw  m ajątkow ych  posia­
daczy  w ięk szy ch  gospodarstw 1 wiejskilchi pow y ­
żej 100 ha;

b) p rzy  pow iatow ych zw iązkach komunał-!
nych — pow iatow e u rzędy  rozjem cze do sp raw i
m ajątkow ych posiadaczy  m niejszych gospodarstw
w iejskich, nie p rzekraczających  100 ha.

D ziałalność w ojew ódzkiego urzędu ro z jen r
brcy u tw orzono  K om itet obyw atelski, k tó ry  w. dniu czego rozciąga się na obszar w ojew ództw a, za ś
7 maja urządził festyn w  ogrodzie pocztowym, Powiatowego urzędu rozjemczego na okręg po-

1 +' T O n  n  połączony z lo terją  fan tow ą, m ającą na celu ze- w ia tow cgo  zw iązku komunalnego', o raz  na m iasta
poczem nastąpi pocfood delegatów  Kot L. O. P . P . b ran ie  flm dusz6w  „  kotohje ,e tn |e  a a  dzieci ^  w y tefe lone  ,  t e * ,  zw iązku.

zam ożnych pocztow ców . P ro te k to re m  im prezy  by ł R ów nocześnie z  dniem 29 kw ietn ia br.. jako
p. s ta ro s ta  C elew icz. dniem w ejścia w  życie pow ołanej u s taw y  z dnia

W  Kom itecie oprócz pocztow ców  w spółpraco- 28 m arca  1933 r.. traci moc obow iązującą rozpoH 
w ali pp. rotm . W yrzykow sk i, d ro w a  Jezierska , rządzenie P rez, R zpltej z dnia 23 sierpnia 1932 r J  
dyr. Kulikówna, ro tm . Łom nicka, m jrów a O r łó w  o u tw orzeniu  u rzędów  rozjem czych do sp raw  kre- j  
ska, prof. W isłocka. F esty n  p rzyniósł c z y s ty  do- dy low ych  m ałej w łasności rolnej (Dz. U. R. P . 
chód w  kwiocie około 300 zł., k tó re  p rzeznaczono Nr. 72, poz. 654).
w  całości na w yżej w ym ieniony oeŁ Rolnicy (w łaściciele, uży tkow nicy, dz ierżaw cy),

chcący  k o rzy stać  z praw , przysługu jących  im I 
z pow ołanej u s taw y  w  zakresie  pom ocy finanso- 1 
wo-rolnej, w inni o  pom oc i stosow ne informacje-! 

Na łam ach  naszego pismja poruszaliśm y już zg łaszać się p rzy  obszarach  nie p rz e k ra c z a ją c y c h ! 
cele L O PP., a szczególnie na w yposażenie drużyn  potrzebę w ybudow ania  gm achu na pom ieszczenie joO ha w e w łaśc iw ych  pow iatow ych  biurach do 
m iejscow ych i w iejskich w  pow iecie. pocztow ego oddziału spedycyjnego  na dw orcu  k o - sp raw  finansow o-rolnych, p rzy  obszarach  prze-

Tu podnieść należy  p racę  in stru k to ra  L O P P . lejow ym . O ddział ten m ieści się obecnie w  wo- k raczających  100 ha  w  w ojew ódzkim  biurze d o  
inżyn iera  Zielińskiego, k tó ry  swoim  w p ły w em  lennym  baraku , p rzedstaw iającym  się w  opłaka- sp raw  finansow o-rolnych w  K rakow ie, R ynek  i 
i m rów czą p racą  zorganizow ał Koła m łodzieży nyra stanie, grozi zaw aleniem  się sufitów , jest g łów ny  35 II. p. (Krzyszitofory).
gim nazjalnej, a ta  sze rzy  idee L O P P . poza szkołą  ne,ra i w y lęgarn ią  bakcy lów  chorobotw órczych , ;_________ _  I
po w siach, w  k tó ry ch  uczniow ie m ieszkają. n iszczącą zdrow ie pracow ników , zaję tych  tam że

U czniow ie zorganizow ali do tychczas K oła w iej- p rzez  dni i . noce- Q rzyb n iszczy  P°'dłogi i ściany, 
skie L O P P . w  szkołach  w iejskich w  Pustyni, G a- p iz y g ° t° 'wując połe^ dla- g ruźlicy; lam py naitow e, 
w rzy łow ej, Z yzakow ie, L atoszyn ie  i Zaw adzie _°'Pc4ce w  niem iłosierny sposób, m im o że św iatło
i p racują  tam  stale,, w y g łasza jąc  re fe ra ty , połą- c c  ̂ yczne  l'es t  zaprow adzone w e w szystk ich  bu 
czone z w yśw ietlan iem  odpow iednich ob razów  ^  ach stacy jnych , n iszczy  oczy i piersi p ra o o w  
i1 urządzając  popularne pogadanki, pogłębiające tnv’ ^  przecież u rząd  ten znajduje się na  prze

Z W oejwódizkiego Kom itetu do S p raw  F inan- 
sowo-Roilnych w  porozum ieniu z P a ń s tw o w y m  [ 
B ankiem  Rolnych, O ddział w  K rakow ie, donoszą, 
że P ań stw o w y  Bank R olny rozszerzy ł sw ą akcję 
udzielania pożyczek  w  41h%  L istach Z astaw nych  
p rzez  w prow adzenie  zasady, k tó ra  będzie m iała

_ -----       :-------, -----------------------   „w  -[„j. v  i , t - t 1 • doniosłe znaczenie dla sfer ro lniczych w  tych
idee L O P P . w śró d  na jszerszych  m as ludności , 1 s ło w n  j  ̂ agrstrah  K rakow — L w ow . Jakże  w szystk ich  w ypadkach) gdzie parcelacja  zosta ła
w iejskiej. R ów nież w  Sędziszow ie p row adzą ucz sm utne w yobrażen ie  m ają w stępu jący  do tego
niow ie tut. zakładu p racę instrukcy jną  w  Kołach urzędu Przejezdni pasażerow ie, w stępu jący  tam że
szkolnych i w  Z w iązku strzeleckim .

K R O N I K A

np., b y  w rzucić  list do skrzynki, znajdującej się 
w  tym  urzędzie.

W  sprawie Kasy Stefczyka w D ębicy.

Na liczne zapy tan ia  naszych  C zyteln ików  od­
pow iadam y, że śledztw o  w  sp raw ie  nadużyć po­
pełnianych od szeregu  la t w  Kasie S tefczyka 
w  D ębicy nie zostało  jeszcze ukończone. Sądzim y, 
że obaw y, b y  sp raw ę 'zatuszow ano; nie są  aktu-ak

już daw niej dokonana, a re sz ta  ceny  sp rzedażnej 
nie m oże być  obecnie ściągnięta w sku tek  b raku  
gotów ki u n abyw ców  gruntów .

O becnie bow iem  P ań stw o w y  B ank R olny u- 
dziela pożyczek  także  na sp ła tę  re sz ty  ceny  sp rze­
dażnej za g ru n ty  już poprzednio naby te  z parce-- 
iacji, bez  w zględu na to, czy  ta  re sz ta  ceny sp rze­
dażnej została  zahipotekow ana czy  też nie, o ile 
sp rzed aw ca  m a zaległości podatkow e lub w  B an­
kach P ań stw ow ych , gdyż listami zastaw nem i po[

Ku czci P. Prezyd. Prof. Ignacego Mościckiego.
N a w iadom ość o pow tórnem  w y b ran iu  i za ­

p rzysiężeniu  P an a  'P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, ne> ^  ’tak  P a tro n a t SpóW zidni’ jak  7 w ładze  kursie  al pari m ozlla sp lacać podatki P aństw ow e 
odbył się w  D ębicy w ieczorem  dnia 9 m aja ca- sądow e Me będą się fiezyć ,z w p tyw am i m o żm - 1 1001 “ ~
pstrzy-k. O ddziały  spieszonej kaw alerji i członków  w 4adców dębick id i, w szelkie zaś w y jazdy  i za~
Zw rązku S trzeleckiego p rzem aszero w a ły  p rzy  biegania tychże, zw łaszcza  w  Pa-tronaoiie, skutku 
dźw iękach o rk ies try  gim nazjalnej i kolejow ej p rzez  nfe odniosi! s S)Prawa -pot0c z y  się z w y k ły m  try - 
ulice miasta,, rzęsiście ilum inow ane i  ozdobione bem  S p ra w y  tej nie puszczam y z  oka; nie m o
powiefwającemi radośnie flagam i. żerny jednak  na raz ie  zab ierać  g iosu z pow odu

P o  capstrzy k u  w iceburm istrz  prof. S taroń  toczącego się jeszcze ś ledztw a sądowego-, 
w zniósł im ieniem  m iasta  o k rzyk  na cześć P rezy" .

zaległe do 1 październ ika 1931 r. w  całości, za ­
leg łe  po ty m  term inie do 31 grudnia 1932 r. w  po­
łow ie listam i zastaw nem i, a w  połow ie gotów ką,! 
w reszcie  zaległości w  B ankach P ań stw o w y ch  po-.! 
75% w arto śc i nominalnej.

d en ta  R zeczypospolitej i M arsza łka  Piłsudskiego, 
k tó ry  licznie zgrom adzona p rzed  budynkiem  gm in­
nym  publiczność z entuzjazm em  trzy k ro tn ie  po­
w tó rzy ła .

Zjazd koleżeński.
W  roku b ieżącym  p rzy p ad a  25-letni jubileusz

Komunikat.
Kąpiele siarczane i borowinowe w  Latoszynie

są czynne od dnia 14 maja.
W skazan ia : R eum atyzm , a rtre ty zm , zapalenie 

s taw ów , n astęp stw a  po uszkodzeniu kości i mię- 
zdania e g 7 m i7 i7 7 o j r z 7 o ś c i  przez" p ierw szych  śnk' różne cierpienia nerw ow e, kobiece i t. p. cho

s u m m i i n ^ j

MARJAN HOSZARDd

uczniów  tu tejszego  gim nazjum  państw ow ego .
W  cellu uczczenia teg o  jubileuszu zaw iązał się 

kom itet, k tó ry  m a zająć  się zorganizow aniem  zja­
zdu. Na czele kom itetu  sto i P. naucz. B ielatow icz 
F ranciszek.

Z jazd odbędzie się w  dniu 4 czerw ca  br.

roby, zależnie -od polecenia lekarza . Na miejscu 
są dw a pensjonaty, a także  i oddzielne um eblo­
w ane pokoje do w ynajęcia. R estauracja , sklep 
i dw ie kuchnie, t. j, re s tau racy jn a  i ry tu a ln a  będą 
czynne p rzez  ca ły  czas letni. Do spacerów  jest 
k ilkuset m orgow y  las  w  g ó rzy sty m  terenie.

W  p ierw szym  sezonie są  ceny  najniższe. 
Zgłoszenia i inform acje na m iejscu lub u W .Ja k  w iadom o, gim nazjum  państw ow e w  D ębicy 

za łożono  w  roku 1900, dzięki s taran iom  głów nie K raw czyka w  Dębicy, 
śp. ks. p ra ła ta  Eugeniusza W olskiego, ów czesnego _ _ _ _ _ _ _
b u rm istrza  śp. H enryka  Z auderera  i ad w o k a ta  śp. .
S ydona F riedberga . Do p ierw szej k la sy  uczęsz- Komunikat prasowy,
cza ło  w  roku  1900 uczniów  55; w  roku  1908 zdało  2  W ojew ódzkiego K om itetu do  S p raw  F in a ir  
egzam in dojrzałości 38. Z tych  zm arło  5. Z re sz ty  sow o-RoJnych donoszą, że  w  Dz. U. R. P . Nr. 29
niem al w sz y sc y  zajm ują -wysokie stanow iska: s ą  Poiz. 253 ogłoszoną zo sta ła  u s ta w a  z  dnia 28 m ar-
księżm i, pułkow nikam i, w ysokim i urzędnikam i ca 1933 r. o u tw orzeniu  u rzędów  rozjem czych  do 
w  M in isterstw ach  i u rzędach, adw okatam i Itp. sp raw  m ają tkow ych  posiadaczy  gospodarstw  w iej- 

S podziew am y się, że  m iło im będzie spo tkać  skich, k tó ra  obow iązuje od dnia 29 kw ietn ia  br., 
się  po 25 la tach  znow u w  muraich tego  Z akładu, jako dnia ogłoszenia,
k tó ry  dał im  .podstaw ę do u zyskan ia  w yb itnych  U staw a ta  pow ołuje dio życia :
stan o w isk  społecznych. a) p rz y  u rzędach  wojewódizMoh — w ojew ódzkie

u p r a w n i o n y  d e n t y s t a
J  W DĘBICY, ul. Słowackiego

- T E LE F O N  N r. 38

3 Ceny znacznie zniżone!

D roguerja  i sk ład  tow arów  ap tecznych

Mra Stanisława Niemca
D ęb ica , R ynek  

Telefon Nr. 14. Konto w P. K. O. Nr. 151.400.

Poleca po cenach um iarkow anych:
Artykuły kosmetyczne galanteryjne i opatrunki. Wody 
mineralne krajowe i zagraniczne. Syfony „S park le t" 
do domowego wyrobu wody sodowej i napoji 

orzeźwiających.

A rtykuły fotograficzne, radjowe i elektrotechniczne. 
Lampy i żyrandole elektryczne. Żarówki „P h ilip s". 
Ładowanie akumulatorów radjowych i automobilowych 
Przybory do rowerów. Przybory do rybołówstwa. Far­
by, lakiery, pokosty i pendzle. Koncesjonowana sprze­
daż broni, am unicji i prochu. O leje automobilowe 

i maszynowe. Własna stacja benzynowa.


